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warszawskich MAKOWSKA

Papież a Polska.
Snsć nie m yliśm y się, 

przestrzegając przed zbyt 
pochopnem wydawaniem są 
du w bolesnej sprawie 
kard. Bertrama. Rozdraż
nienie, nie hamowane roz
sądkiem i taktem, potrafi 
ponieść daleko, jak ponio
sło p. Andrzeja Niemojew- 
skiego. Artykuł w ostat
niej „Myśli niepodległej" o 
papieżu i Polsce odkrył 
nam dawne oblicze p. An1 
drzeja, które mieliśmy bez' 
powrotnie wymazać z pa
mięci. Przykra to niespo
dzianka dla tych zwłaszcza, 
którzy od dłuższego jtiż 
czasu z zaciekawieniem 
śledzili duchowe przemiany 
odważnego szermierza na 
polu krytyki i przyklaski
wali czyszczeniu przezeń 
licznych stajni Augjasza. 
Ze krytyk dotknął krzyw
dzącego naród polski aktu 
— nikt mu za złe tego nie 
bierze (prócz ńiemców i 
ich zwolenników), ale że 
p. N. bluznął w stronę pa
pieża pełnym kubłem in
wektyw i pogróżek — to 
marna sława, a wielka 
kompromitacja. Bez wątpie
nia p. N- może być pewien 
poklasku u naszej rodzinnej 
masonerji, a nawet u znie
nawidzonych przez siebie 
żydków, dla których rekla
mowany „instytut żydo- 
znawczy" przestanie już 
być groźnym straszakiem.

Tymczasem p. N. traci 
na całej linji kredyt u licz
nych zastępów tych, którzy 
chcieli już w nim upatry
wać polskiego Littrego, 
i-opee go lub Jóngensena, 
jako że ci drogą samokry
tyki i umiłowania źródeł 
prawdy doszli do jej zdo
bycia. P. N. wybrał inną 
drogę: krytykuje wszystko 
i wszystkich, ale snać za
pomina o klas>%znem wska 
zaniu: medice, cura te ipsum

P Niemojewski obszedł się 
z papiestwem Diesprawie 
dli * ie, wrogo, niepolitycz
nie, i — niech mi ćfcru* 
wyrażenie — po „sztabac- 
ku".

. Niesprawiedliwie. bo 
fakt, który wywołał tak 
zjadliwą krytykę, nie był 
wówczas dostatecznie wy 
jaśniony, a dziś jest zupeł
nie jasny.

Stolica Apostolska odma
wia swej powagi listowi 
kard. Bertrama, który go 
wydał na własną rękę. 
Niesprawiedliwem jest rów
nież twierdzenie, oparte 
chyba na przeświadczeniu 
cukiernianych polityków z 
rogu Koszykowej, żę pa
pież — dyplomata, pozba
wiony własnego państwa, 
„będzie się łączył z każdym 
który mu do ponownego 
zdobycia tego państwa o- 
bieca pomagać". I dlatego 
do głowy p. Andrzeja wraz 
z „czarną" napływają rów
nież czarne myśli i trapi 
go wizja „tego drugiego" 
suwerena dusz, a raczej, 
w jego interpretacji tyrana 
na Watykanie. Stąd też 
ołyną fałszywe wnioski, że 
Papież „został usidłany 
przez Niemców", że „przez 
całą wojnę stal najwyraźniej 
po stronie Niemiec". Gdy 
by wszystko to było praw
dą, nie powstałby we 
Francji, tej właściwej pc- 
gromicielce Niemiec, żywy 
odruch powrotu do Kościo 
ła i nawiązania oficjalnych 
stosunków z Watykanem.

Czyżby p. N. przypusz
czał, że jest lepiej poinfor
mowany od francuskich 
mężów stanu?

X .  Z .  P . 

c. d. n.

Rk z r j  bilans 
żydowski. ,

Z oka?j i rozpoczęcia nowego 
roku żydowskiego .Tag* war 
szewski w twoim cxasts xa 
m?eśdu b, ciekawy ro csot prze
gląd tpraw żydowskich. Między 
ianemi o żydach w Pobc* pi 
axe, ta  ich prJcżenio 
i« nadal cenirainym punktem 
baczności dla żydów całego 
twista*.

Ogólna sprawy żydowskie 
roxpatruje „Tag“ w poszcze
gólnych dciałach:

.Robota polityczna*: Kcmitst 
delegacji żydowskich w Paryżu, 
|ttdyn« kierownicza Instancja po
lityczna tydostwa narodowego 
*3*ystkich krajów w roku z*, 
eziym uczynił krok w kierunku 
stworzenia stałego przedstawi
cielstwa politycznego narodu 
Żydowskiego w postaci .Rady 
ziem*', która ma być powołana 
za pomocą wyborów demokra
tycznych. Wielce ważua ta  in
stytucja niemogla jaszcze się 
ukonstytuować ze wzglądu na 
czasy obecna Zamiast niej utwo
rzono tymczasowe stałe ciało 
przedstawicielskie żydowskich 
rad narodowych politycznych 
i ianych żydowskich instytucji 
politycznych. Niema zaś wątpli
wości, te  z tych dsiaiaó pro- 
wisorycznych narodzi się 
wreszcie potrzebne przedstawi
cielstwo żydowskie, które w 
imiecia narodu żydowskiego 
upomni się u świata o należne 
żydom prawa obywatabkle i 
narodowa',

.Akcja opiekuńcza*; Oprócz 
wielkich, amerykańskich insty
tucji opiekuńkćzych, które do
starczyły najwięcej wsparcia dla 
żydów, w innych także krajach 
pracowały dzielnie wszelkie o- 
niekcńcze komitety i instytucie. 
Lecz brakło konieczne] jednali 
tości wśród tych instytucji. Ka
żda pracowała podług sw ej. 
lia|i wytkniętej, nie licząc się z 
potrzebami ogólne raf. Wobec 
tego komitet dslegac|i żydo
wskich podjął inicjatywę zjedoo 
tąenia wszystkich instytucji o- 
i iskcńczych w jedną organiza
cję i zaprosił ich przedstawicie
li na wspólną konferencję. Ini
cjatywa te wywoisła przerażę- 
nie w obozie azymilatorskim- 
Upatrywano w tern „niebezpie
czeństwo nacjonalistyczne*. 
Rozpoczęły się więc iatrygi i 
kombinacje przeciw temu pro
jektowi, który miał już spełznąć 
na niczem. Lecz opinja publi
czna obozu narodowego zwy
ciężyła i niektóre organizacje, 
odmówiwszy początkowo uczest
niczenia w koofarencji, zmieni
ły uchwałę i konferencja odby- 
L  się w Karlsbadzie.

.Praca kulturalna”: Wobec 
teraźniejszego odcięcia od 
wielkich centrów żydowskich, 
niepodobna prawie zsumować 
ilości roboty kulturalnej roku 
ubiegłego. Jsduo jest wszakże 
pawns, że pomimo wielce nie
pomyślnego położenia ekonomi

cznego i politycznego, stworzo 
no jednak eaś wybitnego. Prze- 
dawsirvstkiem założono podwa
linę. Uniwersytetu żydowskiego 
w Jerozolimie* Postarano się 
też o rozwój biblioteki tamże. 
W Ameryce wydrukowano eze* 
rag żargonów, wybitnych prze
kładów z literatury powszechnej 
ora* oryginalnych utworów l!- 
tsrackicb.Utworzoeo taż ognisko 
literatury hebrajeki«|. W Pol 
see powstały nowe iirmy na 
kładowe żydowskie, które już 
wydał/ azereg kiiążek. W y
dawnictw, na którego czele stoi 
ofiarodawca Sstsbel, przenio
sło się i do Poltk1 W piśmien
nictwie żydowskiem ujawniło 

j się kilka nowych silnych talen
tów, Szeroką działalność roz
winięto również w dtiedziuie 
wychowania szkolnego przy po
mocy zarządów gmin żydowskich 
Działalność tę paraliżowały 
jednak liczne starcia partyjne. 
Partje lewicowe bojkotowały .a  
rządy gmin,; żydowskich, a in 
wazja bolszewicka położyła kres 
istnieniu demokratycznych gmin 
żydowskich'.

A zatem żydzi wzmacniają 
swą potęgę wcgólo, nie wyłą
czając Polski.

Zji*8 Rady Jfaczelaej 
ChrześcjaHHforo8ovego 

Siiw ticiw a fracy !
Niedawno odbył się w War 

staw ie zjazd Rady Naczelnsj 
Chrześcjańtko - Narodowego 
Stronnictwa Pracy. W zjaź
dzie wzięli udział przedstawi 
dale: Warszawy, Krakowa,
Poznania, Lwowa, Pomorza, 
Wilna, Lublina, Łodtf,  Csę«to- 
chowy, Włocławka, Sosnowca, 
Łomży, Ciechanów* ltd. Obra
dy xagx:ł przewodni csąer tym 
czasowego Komiteta Wyko
nawczego p. Józef Chęciński 
zaprasssjąc na przewodniczą
cego siazdn p. rektora Tbul- 
le ze Lwowa oraz do presy- 
djum posła kś, Adamskiegó 
z Poznania i inżyniera Mia
nowskiego z Krakowa.

Po odczytaniu i zatwier
dzeniu protokołu z poorsed 
niego zebrania Rady N aczel
nej, p. Józsf Chtcińiki sd tł 
krótki* sprawozdani* z dzia 
łaloości tymczasowego Komite
ta  Wykonawczego, podk eśla- 
lac, iż znaczna część członków 
Rady Naczelnej, w chwilach 
krytycznych, dla państwa pols
kiego, znalazła się w szere
gach armji ochotniczej, przez 
co praca była poniekąd ws 
trzymana. Następnie prezes 
kluba sejmewego, poseł Lud
wik Czerniawski, w dłuższym 
przemówieniu scharakteryzo
wał tendencje polityczne, tek- 
tykę poszczególnych stronnictw 
na terenie Sejmu, oraz rolę, 
jaką odegrał Chrześclańsko-Na- 
rodowy Kiub Robotniczy 
w okresie zagrożonego bytu 
państwowego, począwszy od 
zachwiania tię gabinetu p. 
Skulskiego, Chrześcjańsko Na

rodowy Klub Robotniczy, w 
osobie posła Gdyka, pierwszy 
rzucił baiło gabinetu obrony 
państwowej, ukręcając w ten 
sposób przewlekły kryzys ga- 
b.netowy i tym atracsjąc kon
cepcje centro-iews. Konsekwen
tnie w myśl rzuconego hasła 
domagał się reorganizacji armii 
powrotu wybitnych zasłużonych 
i popularnych generałów do 
służby oraz współudziału z 
koalicją. Rezultatem tych żą- 
dań były zmiany w naczelnym 
dowództwie, stworzenie armji 
ochótaicsej, powrót Hallera 
i innych generałów na odpo
wiedzialne stanowiska, oraz 
wybitna pomoc fachowa Fran
cji. W  chwili zaś tworzenia 
się gabinetu koalicyjnego, stron
nictwo wzięło bezpośredni u- 
dzir w rządzie przez csłonka 
swojego, Stanisława Nowodwor- 
okiogo jako Ministra Sprawied
liwości oraz desygnowało do 
Rady Obrony Państwa prezesa 
klubu sejmowego Ludomira 
Czerniawskiego.

Sprawozdanie posła Czer
niawskiego uzupełnił Minister 
Sprawiedliwości p. Nowodwor
ski. Nad sprawozdaniami tymi 
wywiązała się obszerna dys
kusja, w której .zabierali głos: 
inży nier Mianowski z Krakowa 
K*. ooseł Adamski z Poznania 
p. Chaciński, poseł Gdyk ks. 
Kasprzyk z Krakowa! Bitnar 
Bryla, Szymański, poseł H a
rass 1 Inni, Dyskusję zakoń
czył wniosek inżyniera Mia- 
nowskiegi z Krakowa: Rada
Naczelna wyraża wotum zaufa
nia klubowi poselskiemu i mi
nistrowi Nowodworskiemu i 
wzywa do wytrwania w do
tychczasowe zgodnej, wideolo- 
gji stronnictwa polityce.

Sprawę wileńską referował 
p. Mieczysław Eagiel, z Wilna 
Mówca rzucił krótki rys histo
ryczny utworzenia się tymcza
sowej Komisji Rządzącej Litwy 
Środkowej, scharakteryzował 
dwie koncepcje politycsno-fe- 
deracyjną i inkorporacyjną 
aa która opowiada się Chrzęść. 
Demokracja tak w opinii sze
roki ?gt o;ółu, jak i  w łonie 
ns»*e Komitji Rsądsącej, pod
kreślił niechętne stanowisko 
Kom.sji Ligi Narodów i jej 
przedstawiciela p, Chardin- 
nyisgo.

N»d łuterasuiącym spra
wozdaniem p. M Eagla wywią
zała się ożywiona dyskusja 
którą zakończyły następujące 
wnioski:

1) Ostateczną decyzję w 
sprawie dalszego udsiała przed
stawiciela Stronnictwa Tym
czasowej Komisji Rsądsącej 
Litwy Środkowej oraz ewen
tualnego rozwiązania tej Komi
sji R«da Naczelna Chrzaścijań* 
■ko-Narodowegn Stronnictwa 
Pracy ptsekazu|e organizacji 
miejscowej,

2) W sprawie formy kon
sultacji, przechylając się na 
raczej wyborów przedstawi
cielstwa' Rada Naczelna prze
kazuj* tę sprawę do decyzji 
organizacji mielscowej, przy 
ewentualnym współudziale de-
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legatów Zarządu Głównego 
Stronnictwa i Klubu Sejmowe- 
go z W arszawy.

3) Strono dyplomatyczną 
aprawy WiUńskiaj R ada Na 
•żalna oddala w rcca Zarządu 
Glównogo Stronnictwa i K lsbu 
Sejmowego przy ewentualnym 
porozumianiu się z grupą miej
scową,

! 4) Obszarna i w yezerpu- 
]ąco aprawozdanla z dotych 
czasowa! działalności i prac 
podjętych na gruscia Poznańs
kim i Pom orza sło ty ł ke. pocal 
Adamski w zakończania które-

{o przyjęto szarag wniosków 
e. Adamskiego i ks. Kasprzy

ka  z Krakowa.
W nioskach i intarpalacjach 

przyląto między innami waio- 
aak posta Biagańskiago w spra
wia inwalidów:

Zważywszy, t e  brak ustawy 
a  zaopatrzanie inwalidów, wdów 
i sierot, ckazuja olbrzymią 
liczbę poszkodowanych oby
wateli na nisdostatak i okrop
ną nędzę wprowadzając w 
ty c ia  nasza niepożądana fs- 
manty, Rada N acz tlsa  C brzat 
cjaóiko-Narodowago Stronnic
tw a Pracy upoważnia swój 
klub sejmowy do przedtią- 
wsięcia iaknajbardziaj sta 
nowczycb kroków prowadzą 
cych do rychłego uchwalania 
odpowiadrsej ustawy. Dotych
czasową w ydatną działalność 
klubu sejmowego zdążającą 
do zaspokojenia własnych lą -  
d a t  inwalidów, wdów I sierot, 
Rada Naczelna pochwala,

Następnia przystąpiono do 
wyborów władz Rady Naczel
nej. Jednogłośnie powołano 
na prezesa ks, potla  S tanisła
wa Adamskiego, który jednak
i e  godności taj a le  przyjął 
z uwagi na swoja praca orga
nizacyjne w Poznańsklam. 
W obec tago wybrana: p, Jó 
zefa Chęcińskiego. jako prezesa 
• ra z  pp. posła moc. W acława 
Bitnera z W arszawy, posła 
Stanisław a Brewińskłego z 
Poznania in£. Stefana Bryłę 
* W arszawy, posła Ludwika 
Gdyka z W arszawy, In t. Hen
ryka Mianowskiego z Krakowa 
ministra Stanisław a Nowo- 
drowskiago z W arszawy ks. 
Ignacego Olasańskiago z W ilna 
redak tora  A dam a Szym ańskie
go z W arszawy. Jsdnoczaśnia 
na wnioski ks. posia Stanisła
wa Adamskiego ł mac. Józefa 
Chaclńikiego dokooptowano 
na całonkow Rady Naczelnej 
k i. Franciszka Gąsiorowakago 
s-W arszaw y p Staaisława No
wickiego z Poznania i mac 
Stefana Smolskisgo s W arsza
wy:

Zjazd dokonaniem pracy 
•woja) i uzgodnieniem planów 
i projektów  co do przyszłej 
swej daisłalności (polityczno- 
społecznej pozwala rokować 
wielką £ przyszłość w Polsce 
Chrześcijańsko * Narodowemu 
Stronnictw a Pracy.?

Jfowe stronnictwo.
W dnia 19 grudnia odbył 

się w W arszawie zjazd tak 
zwanych grup demokratycznych 
w calu powołania dd tyc ia  
jednego „stronnictwa dem okra
tycznego*, któreby ,obejmowało 
csłą  Rzeczpospolitą, Są to 
dawne grupy aktywistyczna, 
któro j a t  kilkakrotnie próbo
wały zespolić się w jednana 
stronnictwie. Jaszcze i na o- 
bacnym zjaździe pojawiły się 
głosy, ażeby „inteligencja da- 
m okratycznaa nie tworzyła o d 
rębnego stronnictwa, lec i w stę
powała do ludowców lnb so
cjalistów.

Po zagajaniu zebrania przez 
p, A rtora Śliwińskiego, ‘wica- 
p razydsnta  m. W arszawy, wy
głosił refera t o 'po lityce zagra

nicznej "p. M edard Downero- 
wlcz, który wyraził ta l, ifc po
kój ryski nia dopuścił do fede
racyjnego rozw iązania zagad
nienia wschodniego. Zapewniał 
t a t  p. D., t e  demokracja z 
tago programu nie rezygnuje. 
Delegat z W ilna ubolewał, t a  
Sa|m  przekreśla politykę wi
leńskiej Tymczasowej Komisji 
Rządząca] i p. Prystora, b. wi
ceministra ochrony pracy, i t a  
w tan sposób pozbawi* się 
Litwę Środkową znaczenia sa
modzielnego czynnika na a re 
nie międzynarodowoici.

Ja k  ju t z tago widać, nasi 
byli aktywiści niezego się nia 
nauczyli.

Nowa stronnictwo ma wziąć 
czynny ud siał w wyborach, by 
doczekać się swa! reprezen ta
cji w przyszłym  Sejmie, gdy t 
do obecnego Sejmu nie zdołano 
przepsrowadsić ani jednego 
swego kandydata,

Na prezesa stronnictwa po
wołano A rtura Sliwińskigo, a 
na wiceprezesów pp. M. Da- 
wnarowlsza z W arszawy, H -  
oolita Śliwińskiego za Lwowa i 
Kazimierza Rollego w issprezy- 
denta ta. Krakowa.

Pozatem z p tśró d  wybit
niejszych działaczy politycznych 
do Rady Naczelnej stronnictwa 
powołano pp. A leksandra Ba- 
biańskiego, Stefana D tiew ul- 
skisgo, d r i  Dłuskiego, Sten. 
A. Kem pnera, d-row ą Bndsiń- 
eką Tylicką i Innych.

Nowemu stronnictwu nie 
należy rokować pomyślnego 
rozwoju i długiego żywota, 
tw orzą go bowiem ludzie roz
maitego autoram entu politycz
nego, zcementowani jedynie 
wspólnotą popełnianych przez 
siebie grzechów politycznych 
z niedawnego okresu okupacji 
niemiecko austriackiej.

W szereg ich znajdu|emy 
zarówno jednostki na la tąco  do 
obozu narodowego, jak i wy
bitnych do niedaw na przedsta
wicieli kierunku socjalistyczne
go.

b.

2 Orneto O tto
T en d en cy jn e  łg a rs tw a .
BYTOM. (PAT). Niemiec 

ka f a s a  górnośląska a za nią 
wrocławska i berlińska rozpu 
szcsa |ą  tendencyjne wiadomo
ści o  ciągłych napadach b an 
dyckich na kasy febryczne i 
osoby pryw atna w obwodeie 
przemysłowym Górnego Śląską. 
W iadomości te  kończą się za 
zwyczaj uwagę, t e  bandyci u- 
ciekli przez granicę do Polski. 
Niemcy mają na celu utrzym a
nie Eatenty  w mniemaniu, t e  
na Górnym Siąsku wciąż jest 
niespokojnie, a więc termin 
plebiscytu należy odłożyć. Ró
wnież ma się na celu zdyskre 
dytowanie władz koalicyjnych, 
zw łaszcza wojsk francuskich, 
t e  niepotrafią utrzym ać porzą
dku i spokoju na Górnym Siąsku. 
T akt*  dyskredytują Polskę, t e  
dale ochronę bandytom , którzy 
zresztą  nasyiaoi są do nas — 
przsz niemców

Odezwa do duchowieństwa.
BYTOM, (tal. w t) Nowy 

komisarz na Górnym Siąsku 
prałat dr. O tto Sowa wydał do 
duchowieństwa górnośląskiego 
odezwę, aby zupełnie nie brali 
udsialu w robocie agitacyjnej 
plebiscytowej pod żadnym po
zorem i względem. Gdyby jaki 
kapłan nie zastosował się do 
rozporządzenia powyższego bę- 
dzlę karany przez pr. dr. S a 
wę z upoważnienia stolicy apo
stolskiej.

Porozumienie 
w sprawie przewozu.
WARSZAWA. (PAT). 

Minister spraw zagranicz
nych, komunikuje że na o- 
bradach komunikacyjnych 
pomiędzy Prusami Wscho- 
dniemi a resztą Niemiec 
przez państwo polskie na
reszcie zostało osiągnięte 
porozumienie z Niemcami. 
Przejazd przez Polskę od
bywać się będzie jako tran
zyt zwykły. Pod tranzytem 
uprzy wilejowanym rozumie 
się przejazd specjalnymi 
pociągami w wagonach 
zamkniętych i bez formal-: 
ności celnych. Pod zwy
kłym tranzytem rozumie się 
przejazd zwyczajnymi po
ciągami, drogami rzeczne- 
mi i kanałami wodnemi 
morskiego terytorjum,»oraz 
szosami, samochodami oso- 
bowemi. Przy tranzycie 
zwykłym obowiązują pasz
porty, oraz wizy konsula 
polskiego i ogólne przepisy 
celne jak również opusz
czenie obszaru polskiego o 
ściśle określonym terminie. 
Niemcy zobowiązują się w 
przeciągu 5 lat zasilać Pol
skę pewną ilością lokomo
tyw za umówioną opłatą 
Co się tyczy przewozu 
wojsk niemieckich oraz ma- 
terjału wojennego to ukła
dy są w toku, Ruch to
warowy odbywać się bę
dzie na ogólnych na zasa
dach konwencji berlińskiej. 
W trakcie rokowań prowa
dzonych w Paryżu pod

| egidą konferencji ambasa- 
t dorów nastąpiło porozumie

nie konwencji polsko-gdań* 
skiej. Wobec tego wypa
dło przestudjować szczegó
łowo sprawę tranzytu z 
kolejowemi drogami w o
dnemi oraz na wodach te- 
rytorjalnych Gdańska. Po
nieważ zarząd gdański przy 
znał swojemuu delegatowi 
w Paryżu pełnomocnictwo, 
na mocy którego delegat 
ten ma prawo naradzać się, 
delegat polski oświadczvł że 
nie może zgodzić się na sta 

nowisko izajęte przez senat 
gdańsk i że senat ten obo
wiązany jest przysłać do 
Paryżaa ncleżycie upełno 
mocnionego delegata. W  
materji tej jednakowóż se
nat gdański dotychczas 
nie wypowiedział się stanów 
czo, jedynie w ogólnych 
klauzulach politycznych za
chodzą pomiędzy delegacją 
polską a niemiecką dosyć 
poważne różnicę. Nie na
leżałoby jednak wątpić, że 
przy dobrej woli i tutaj da 
się ustalić pogląd. Zazna
czyć należy, że na mocy 
konwencji tej służyć będzie 
Polsce prawo transportu 
przez obszar niemiecki na 
prawym brzegu Wisły, w 
celu zapewnienia stałej ko
munikacji pomiędzy Polską 
a  Gdańskiem. Rokowania 
przerwano z powodu świąt, 
zaś rozpoczną się 5 stycz
nia 1921 r.

Korea wypowiedziała wojog Japonii.
Japonjja zm obilizow ała  s ię .

GENEWA, (tel. wł.). 
.Herald" donosi z Tokio, 
źe zrewolucjonizowani Ko
reańczycy wypowiedzieli 
wojnę Japonji. Japonja 
zmobilizowała I, II, i III, 
korpusy swej armji.

ROTTERDAM (tel. wł) 
Reuter donosi z Tokio: Do 
Yokosuli przybyły 3 nowe 
japońskie krążowniki bojo
we o pojemności 42 tysię- 
tonn.

1009 miljordóca deficytu.
HAGA Radjo (PAT) 

„Ekonomiczeskaja Gazieta" 
stwierdza, że wydatki ro
syjskie na rok bieżący wy

nosiły 1150 mUjardów zaś 
dochody 150 miljardów, 
wobec tego deficyt wyno« 
si 1000 miljardów.

Sowiety zwiększają armję.
MOSKWA Radjo (PAT) 

Na drugim posiedzeniu w 
dniu 25 grudnia b.r. ósmy 
wszechrosyjski zjazd korni 
sarzy sowieckich przyjął 
sprawozdanie rządu w 
sprawie polityki wewnętrz 
nej i zagranicznej, oraz u- 
chwalił dla rządu votum 
zaufania. W dalszym ciągu

przemówienia, Lenin mó
wił o rokowaniach poko
jowych z Polską i o po
gromie armji Wrangla dod 
niósł konieczność utrzyma
nia pogotowia wojskowego 
a nawet powiększenia ar
mji czerwonej i wzmożenia 
jej bitności.

Akcja komunistyczna przeciwko Polsce,
BYTOM (tel wł.) W  

Hucie Bismarcka odbyło 
się zgromadzenie komuni
styczne, na którem uchwa
lono, rezolucję, skierowaną

bezpośrednio przeciwko 
Polsce. Co się tyczy ple
biscytu uchwalono 50 gło
sami przeciwko 47 nie brać 
w nim udziału.

0im i8|a  S iiiiń sk lig o .
WARSZAWA (tel wł.) 

Minister Aprowizacji p. 
Śliwiński, podał się do dy 
misji; w liście, wystosowa
nym do prez. Witosa, p. 
Śliwiński motywuje swój 
krok wyczerpaniem *oraz 
powrotem do warunków 
normalnyoh aprowizacji w 
kraju.

Z p o i i i d z i i i i  Radf M iaisfrdv,
WARSZAWA (tel wł.) 

Onegdaj odbyło się posie
dzenie Rady Ministrów, 
na którem omawiane były 
sprawy dotyczące wojny 
i pokoju oraz ulepszenia 
ruchu kolejowego. Zamie
rzone jest wysłanie za gra 
granicę specjalnej misji 
rządowej w sprawie ipo- 
prawiąnia waluty i zacią
gnięcia pożyczki zagranicz 
nej. Obrady były ściśle 
poufne.

Przem ysł n i f lo « | -A n g lik o m .
 ̂ WARSZAWA. (PAT). 

„Gazeta Poranna", Rząd 
sowiecki zaproponował ka
pitalistom angielskim wzię
cie w dzierżawę przemysłu 
na Kaukazie.

B azrobocli « Aig!|i.
POLDHU (PAT). Radjo 

Bezrobocie w całej Anglji 
wzmaga się. W Belforscie 
ustała praea, w 9 przędzal 
niach. 25 tysięcy osób po
biera wsparcia dla bezro
botnych.

Armja gsn. Wring's.
W ARSZAWA, (Pclprets). 

Komunikują z Konstantynopola: 
internowana na terytorjum Tur
cji armfa gen. W rangla składa 
kię x trzsch  korpusów. P ier
wszy korpus, składający się z 
ochotników, rozlokowany jest 
w Gallipo i; drogi korpus, skła
dający się z K obsńikich koza
ków, jest na wyspie Z«mao»j 
wreszcie trzeci korpus, Dońscy 
kozacy są w Ccataldśy 35 kim. 
od Konstantynopola.

Niemcy zalane falą agentów, 
bolzewlcklcb.

BERLIN, (wł), W centrali ber- 
Iń sk ich  rad zawodowych w y
głosi! referat BroUtb; w tokn 
referatu oświadczył, t e  w B er
linie czynnych jest 48 bolsze
wików, m ętów  zaufania mos
kiewskiego rządn. W całej 
R sesty  urzędojs około 400 ko
misarzy.

50 milionów na potrzeby armji.
BERLIN. (PAT) Z Londynu 

donoszą; według informacji a- 
gencji R eutera, Izba gmin u* 
chwaliła tu kredyt dodatkowy w 
wysokości 50 miljonów .funtów 
szterlingów na potrzeby arm|i.

Sprawa śp, cenzury.
WARSZAWA, (wl). Zgodnie 

z par. 3 im uchwały sejmowej 
z 29 października br. o zn ie 
sienia cenzury prewencyjnej 
przy ministerstwie epraw wewa, 
pow stała specjalna komisja 
przed którą osoby skazane za 
nieprzestrzeganie przepisów  o 
cenzurze prewencyjnej, w yda
nych z rozpor sądzenia R.O, P., 
będą mogły dochodzić zwrotu 
grzywien, ^
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Z povoJa vita rsfciciv.
W  dnia 21 bm. został iv o -  

l u y  wice rodslcósr p rx ti  n >  
r ią d  gioauasjum Polskiej M«- 
c itrsv  atkolnn[. Ala wiicem
ki«row»li n it  ci, co go zwołali, 
W  dodatku pan Staniaiaw Pio 
dowakl, który miał wapólnia a 
panam  Wolfem ułożyć rezolu
cję, nia pr*ybył (ma w domn 
chora daiacko,) wipe ułożono 
rasolucję oa poczekania, pałno 
om*ł*k w treści i formia.

Piarwaaa csęść rezolucji 
móari o podwyższacie wpiiów 
aakolnycb w askolacb prywat
nych o 12002 w stosunku do 
obiaglago roku. Późuiał jeat 
mowa o w aranka, któr« k lsd iis  
miuisterjum WR i O P , pray 
upaństwowieniu aakói prywat
nych; warnnak jast następują 
cy: poaiadania właanych odpo
wiednich budynków szkolnych.

Na ty e tęść  razolucti k a t-  
dy moai się zgoditć albowiem 
nianormalną fest rzaesą, aby 
cały ctyiar wvk«stałc*ai* dz>a- 
ci pono* li rr dsuc*, a także oi» 
normally i c iułtiacny i«»t wa- 
rnoak mici t*r;om, 
v Ala t a a t i i  część ra io loc |i  
|aat wproit nl*odpowbdoiq. 
Brzmi ona, lak nsetąpajeS

„Z-braci ro d u ;*  na wiecu 
da. 21 bm. w S mnowcu w«r»- 
ła |a  zdziwieni* i ub*i»w»nl* 
fta dla tak w aiasj placówki 
w Peńitwl*. j»k kszteł aule 
obywatałi. R tą d  nia znalazł 
środków utrzym ania ich i ti*  
doróał do aadac i t  zroz&misnia 
taj wlalkial odpowiedzialności 
aa prayaałość narodu.

Żądamy natychmiastowego 
upańitw ow iania wazyatksch 
istniejących śradaich zakła
dów naakowych. Oświadcza- 
my, to  (ośli w dalazym ciągu 
Rsąd znajd tia  tylno tychfaro- 
cumtooia dia szkół, fak do- 
tycbcaaa. amuei na* do zaato- 
aowania ailnia|aayoh środków, 
aw aotanlnia strajku daiaci, aa 
co odpowiedzialność akładamy 
na Rcąd.

Na odpowiedź caakamy do 
d., po tym ternami* zw cL jtm ? 
nowa zabrania dla uchwalania 
dsltaago atanowiaka do R są 
do".

O tó t pod tą  częścią raso  
lucji n 'k t rozumny aiy nia pod 
p iiio . To t a i  wiała pośród 
obocnycb ckraśliio i«rcj* naz- 
wiaka na liścia cbocności, gd< 
razi. locja praaaala i w y s tb  
a aali.

A  dlacaago pod taką rezo
lucją nie m otam y słę podpisać. 
Mniojaca a tam, to  tarmin

do którego raąd  ma dać odpo
wiedź, nia aoatał na razi* us- 
talony, ala co znaczy w płar- 
wizym zdaniu iłowo ,» ie '7  
Czy oznacza obywatab? Cny 
m ota zdzlwlaol* i ubolewanie 
tych obywatel 7 Bóg raczy wi
dzieć, Stylisa<{* więa feat 
wadliwa. — A le na środki 
projektodawców rezolucji nikt 
aiy nie zgoda!. J u t  na wiocu 
jeden z robotaikow powiedział: 
Ja  dziecku w wolnym państwie 
polakiem pod wła*nym r*ądsm  
nia k a ta  strajkować*. Ojciec 
tan miał ałutzuość: m oina bo
wiem grosił miniatarjum, ta  
mu »iy powybija szyby, ala nia 
mogą i nia powinni rodzica 
grozić etrejkiem dziad , Bo to 
watyd dla *amych rodetców: 
Jakto? Wię ci dojrzali 
rodzica cboą do pomocy u iy - 
wać dzieci? Sami nic nie zna- 
ba* i nia mogę, tylko dz aci ta  
nich mefą walczyć z rządem. 
Z takimi roduc»mt i z teką 
ich re to lu  ja rząd *iy "i * b y - 
d«i« liczył i eł istni*. B i  tacy 
rodzica aami aobis wyetawiają 
świadectwo, t a  «ą d-iaćmi, 
a dcl*, i > ryby. jak głoai przy 
złowi*, nie mają glona.

Wrazicie nikt rozumay ni* 
będzie t«d*i, aby wizyztklz 
sak **t b - ł f  a o* ń itwowion*.

•S.koła prywato* będ ia ii- 
tniać. bo t dko pod n awolai 
czym rządem nia w lao ja«t u- 
czyć. W wolnym pańitwi* poi 
tkim ci et nia zabroni cuzyć. I 
rząd patentu o t  naukę od ne- 
•zago tpoiacznictwa (nie otrzy 
ma. To trudno i darmo.

Ale oa wiecu pow lad tituo  
d u to  tłazzuych rzeczy. Fak 
tam jazt, t a  dzitizj wpity w 
prywatnych czy apoł czsych 
sz otach tak wzrosły, to  tylko 
ladzie zam otni, czy t a t  p isk o 
rza mogą kształcić ddac i. Dia 
biednych szkoła średni* snów 
|ezt zamknięta, a więc znów 
zamknięta aą uniwersytety. Tek 
być nie powinno i tak być nia 
m ota, Były zabór rosyj.ki mu 
si otrzym ać dostateczną ilość 
szkół rządowych, gdzia wpisy 
aą tań«za. I mioiaterjum musi 
cię spieszyć. N a sztuka zam 
azać rodziców, aby t*mu rci- 
niaterjnm grozili strajkiem dzisci

Upcńitwowisnić zzkćł pastę 
puje bardzo powolnie, dość 
wspomnieć, t a  nasza miasto 
przy 122 009 ludności ma jed
ną psAitwową szkołą średnią 
a pr wutnych ssaść.

Niech więc mioiiterlum po- 
myśli o biednych rodzicach i 
jaszcza b iad ti  jis s j m ło d m ty ,  
niech pom yśli .-

Bronislaw Knołhe

Kronika.
— Z e św ią t. O ile d iiuń  wi 

gilijny byt d  >ść suchy i pogod 
ny o tyła piurstSze i drugie 
święto zroszona zostało od«il 
t ą  i deszczykiem , w skutek c*a 
go mieliśmy miła nasza m-ef- 
akla b ło tk o .. Święta zb ieg ł’ 
w mieści* naasam naogół dość 
wasoł«>.

W katdym  niemal domu wi 
gilja i tradycyjna łamauia atę 
opłatkiem oprom iscioue było 
uroczyatym nastrojem, wspom
nieniami i w sb ad tiłj rzewne 
uczucia, smutne reminiscencje 
i radosna nadzieja.

W iele rodzin utraciło swvcb 
członków, wielu z nich nia 
przybyło na święte, strzegąc 
granic ojczystych..

Pasterka w oou koś iotach 
zgromadsiła tłum*,'

Pierwsza święto obchodso- 
uo uroczyście z oewuern ,za  
krotisuiem* w domz.h. Z* to 
drogie świyt i, mimo braków 
aprowizacyjnych drotvz«y wi
ktuałów „Swiątecz iych* uplyaę- 
lo sosuowictan >m waioło, ba 
nawet w duiu tym odbyło się 
kilka zaślubia i nc it  w*selaych 
iście lukoliuiiowych (aa natBą 
naturalole, modtą).

Nie zrsftono się bardzo nta 
wydaniem mąki dia ciętko pr* 
c&jących i niektórych n a |. .a t-  
u łtjiaych  artykalów tyw aościo- 
wych. Braki te uzupełmoao 
t>nokami (t*mbardztaj te ,  mo- 
nopolówkę dostaresozp l»daoś 
ci w znacznej ilości). Ogółem 
wziąwszy, jedzono i pito jak 
za dobrych czasów, a niektóre 
domy poawoiity sobie na bo
gate choinki,

Rezultatem hucznego dru 
giego święta, zw ażyw szy, t a  
tyw n ść jast wojenna a to łąd  
ki spragniona i ni* przywykła 
do obfitości, jest obecna wzmo 
tan ia  się zapotrzebow ań aa 
specyfiki io lądkow a w rodzaju 
kropli Iaaziamcdwycb, ziółek, 
oleom ii  ci ni etc>

Dodać nalaty , t a  tea tr i ki 
na w czasie świąt przepełniona 
były zupstiiia,

— Z dom u L u d o * eg o . W
dniu 31 grudnia nr odbędzie 
się w D L „W ieczór S ,lw  s r  j  
wy” Ne całość wieczoru i l d ą  
•ię koncert i zabawa taneczna 
Wcitąp m*ją tylko członkowie 
Początek punktualnie o godz 
8 j wiecz Bilety wejścia m oi
na  wcz«śni*| nabywać u gospo 
darz* lokalu

— Za przekroczenie cen
Komisja Kontroli Cen p rsy  Wy 
d iia la  Aorowłzacyjnym Magist
ratu  w Sosnowca, za przekro
czenie ustalonych Cen pociągnę 
ia do odoowiedsialaciści;

1) N iwakowskiago Leona, 
m ełacsgo sklep p rzy 'u l K łłą- 
t» |a  Nr 7, który za 1 funt sło 
niny pobierał mk sto zamiast 
80 i za jeden font pospólki, któ 
ret ule wolno sprzedaw ać po 
brał mk 70

2) Cud synowskiego Elkana 
m*jsc*go skleo prze ul Modrz* 
jowskiej N- 38 który za 1 f 
mięsa wi 1 iwsgo pobiera) mk 55 
z»mia#t 45

Odnośaa protokoły zostały 
skierowano do U sędu Walki z 
Lichwą

— Z k oniki towarzyskiej.
W drugi d tień  świąt Bośwgo 
Narodseoia w k iścłels persf al- 
nym w S la  ^ e a  o godz, 7 i 
pół wi^c*. pob’og:nł«,» i >nt zo 
stał z«U**k si mi»dsy
panną H*uryka MsUrska cór
ką Jó.- . f  i M ; ji z Włodar 
t ‘ i..h a p. S sa>*law*m Roland- 
K w c r ń  it <n porać*, ułanów 
Wojsk PoLkicb, syntm lekarza 
J ó f t f s  i Fraacisski z Jew cr-  
»li.:b. W esasie uroc*T*tości 
zallu^io oa chór** k.,ś i laym 
odśpiewsU ca trojowe pieśa) 
pp. Aat Keccorowski i P. K - 
słowiki. Ssc tęść  B at*  młod*| 
perz*!

Z teatru.
Dziś bawić nas bąd ii*  •Z a 

ta r ty  eutomobilista* w kaska
dach śmiechu.

Ja tro  cii*wyki* m slodyjaa 
i pełna subtelnych mslod i la- 
kerowska ,E « a “ z pp. Godlaw 
ską i p. S etanem Ślązakiem 
(Oktawjusz Flaubert) artystą 
tea tru  „Nowości" w W arsza
wie—w rolach głównych*

W czw artek - rekordowa 
.K sią tu icsk a  C iardasza" z pp. 
Bonocką - Fcdycskowską i St, 
Slązakism  (drugi gościnny wy
stęp) w rolach głównych.

W płatek W ieczór Syl
w estra". Sp zoda i biletów raz 
poczęta.

— Nn S a tu rn ie  .C y g a ń 
s k a  M iłość" d a ta  będzie przez 
t»atr Csarnockiigo dziś o godz. 
7 i pół w iectonm .
SU — .S p rz e d a n a ” w  N iem  
e a ch  ujrzy światło kinkietów w 
środę w kasynie, zaś w czwar
tek  w Dąbrowie w teatrza 
.K om eta” o godz. 7 i pół wie
czorem.

N łllE  DLI GdRIOŚiąZAIllK 
I GÓaiOŚHZICiEKI

Rejestracja Górnoślązaków 
Górnoślązaczek w Sos

nowcu* dokonywuje się w 
wydziale Rejestracyjnym 

Komitetu Plebiscytowego
przy ulicy KOŚCIELNEJ Nr 3 
u kierownika szkoły p Feliksa 
Ankersztejna Biuro czynne od 

9 rano do 6 wiecz 239ł

Biuro Poviatovigo
Komtietu Plebiscytiwaga
mieści sie przy Ekspozyturze 
Komisarjatu Plebiscytowego Gór
nośląskiego przy ul. 3-go Maja 
Nr 20, gdzie informacji udziela 
pan poseł W Sosióski

Biuro czynne od 8-ej do 1-e] i  od 
3-ej do 5-ej po południa. 2124

Dr. m edycyny

0 SS5II K M
specjalne choroby wenerycz
ne, skórne i moczopłciowe, 
Preparat 606 i 914, Badania 

krwi. 2931
Przyjmuj* codziennie od 10—1 pp. i  od 
6 do 7 wieczorem. W, dni świąteczne 
od 10— 1 pp. We wtorki i piątki przyj

muje tylke kobiety. W pozostałe dni' 
myłczyin. y

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Dr. HEJNAH
Choroby a n o , i o n  i p r d ł i

od 1 —2 pp. i od 6—7 pp.
KOŁŁĄTAJA Nr. 1 0  1487

jffttteni Capiński
długoletni praktyk w dziedzi

nie prawno sądowej
Porady — Obrona — 

P rośby. m
Przyjmuje codziennie, prśoz niedziel i 
lw iąt, *d godziny 3 -ej do 6 wieczór

p rzy  ul W a rsz a w sk ie j N r 20.

Handlowy w Poznaniu
Kapitał zakładowy: 57 miljonów mk. To w. Akc.

I
o t w o r z y ł

Kapitał zakładowy: 57 miljonów mk.

Oddział w Mysłowicach
przf ulicy Pszczyńskiej 22

i załatwiać będzie

wszelkie interesy w zakres bankierstwa wchodzące jak
Przyjmowanie oszczędności za wysokiem oprocentowaniem, zależnie od umowy. — Zakup i sprzedaż pożyczek państwowych 
i innych papierów wartościowych. — Wymiana obcych walut. — Kredyty hipoteczne i wekslowe. — Rachunki bieżące

czekowe i lombardowe. — Wystawianie czeków i przekazów na zagranicę itp.
Telefon Nr. 1073. Kasa banku otw arta codziennie od gqdz. 8 i pół do 1-ej z wyjątkiem niedziel i świąt. Telefon Nr. 1073.
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Wieści j j i l o w a .
Osoby przybył* z Kijowa 

do Warczawy komuś ikują: W
grudniu zaczęły przybywać do 
Ki.owa z Syberji cała t i a n v - -  
ty wojak, która rozlokowują 
•i* w koszarach. 2oł*łer*e aą 
dobrz* odtiaci, w catycb azy 
ne'-th , buf'ch i papachach. Z 
Che'Ir' ;a przaeióc* aią do Ki
jowa zarząd dow. polo do, sa- 
chodiisgo frontu, w akladzia 
do 20 tye. pracowników, dla 
których zoatał7 zarakw rowan* 
wazvatkia wola* pokoja.

Wojaka bolaB*«..oki* ni* 
demcbllisulą aią, a wiadomości 
o damcblllzacji polak**j arro i 
wywołują zdiiwianł* i . nie do 
wiarzani*. Całą ludność po 
cie^cięto do prac przymuso
wych przy kopaniu okopów i 
innych wolakowych robót. Za 
niestawienie aią do robót— ka a 
śn ie n i. Oitatn o było w Ki
jowi* 8 wypadków rozatrsela- 
nia za oieatawienle lię  do pra
cy. Prac* forty f k a c y  so *  rą 
prowcdioc* dokoła Kijowa. 
Najsilniajsz* fortyfikacje aą 
wznosacn* w rejorie stacji Za
lany. Moat kolejowy na Dnieprze 
jeat naprawiony o tyła, i*  po 
ciągi po ritn ku tują, cbociai 
ruch kolejowy j«at połączony z 
wialkim liibazpieciańitw em . 
Ruch kolejowy w* wszystkich 
kierunkach odbywa aią za po
mocą at;*piasB«kas i bardzo 
nieregularni* z wyjątkiem linji 
kolsjowsj Odesa — Kijów, po 
któraj kursują codzienni* po
ciągi pośpieazna, składając* aią 
z osobowych wagonów, idąc* 
od 12 tn do 14-tu godaia. Li- 
nj* kolejowe aą atrzeftene przez 
pociągi pancerna, z powoda re- 
cbu powstańczego na Ukrainie, 
który ostatnio przyjął n islk is  
rozmiary w powiątacb: humsó 
■kim, radomyśiakim, taraazcztń- 
skim, i kaniowskim. Na czai* 
•go rnchn czysto socjalistycz

nego stoją atamaci: Soktłow-
■ki, Mordol*»icz i Fledka Ka- 
hartycki, a w r*)oni* Csarnego 
Lasu operuj* oddział Marosi 
Gonta.

W związku z* zbPśającą aią 
trzecią rocznicą przawrotn bol
szewickiego w Roaji oczekiwa- 
wano w Kijowie ogólnej amne- 
■|ł, Wobac togo csrezwyczajka 
Zilowtka pcśpieazyla cp óśnić 
wiązieeia i zacząła rozstrzeli
wać masowo od 100 do 150 
lodzi co nocy. Po ogłoszeniu 
amnes|i prawo zwolnienia resz 
ty pozostałych przy tycia było 
doręczone specjalnej komisji, 
kierującej sią wzglądami oso 
bistsm", nic licząc sią z ogło
szoną w tej komia|i iaat'uksją. 
W obecnej chwili egzekucje 
trwają w d a l r t  m ciągu. Na 
czele kijowskiego geaczaka stoi 
tow. Pawłów, ajawający sią na 
nlicacb Kijowa nie inaczej, jak

automobilem, na którym usta
wiony jest kulomiot, 
dzień odebrania zbądnych prze 
dmiotów od buriuazjl*. Taki 
tydzień trwał zwykle parą t?- 
godri. Nie swatając na rozmzi 
te specjalne nazwy, przy rew i 
zli brano wszystko, co aią po 
dobało, np. podczas „tygodnia 
frontu" brano dam»ką btelicną 
a w tygodniu obrabowania bur- 
tuazji" zdejmowano « nóg bu 
ty, zamiast których dawano 
łapcie uoszoce. Zabierano u 
wszystkich, nawet urzędników 
sowieckich, wyjątek robiono dla<> 
komunistów i komisarzy. N»j- 
clekawszy fakt, ift po tylu ty
godniach rabowania, ogłoszono 
„tydzisń dobrowolnych ofiar", 
z zaznaczeniem, te  kto nie da 
dcbrowalnie rzeczy, muii za
płacić pewną sumą pieoitiną.

O F I A R Y

Na p leb iscy t
B02 Dobrowolnyoh o f i- ro d  pracow 

ników T wa „Hr, Renard* na plebisoyt 
na Górnym Śląsku Sykała Jan  Mk. 400, 
B .ątek And,„ej Sk. 250. Kowalski Alek
sander Mk. 50, P ikul W ładysław  Mk. 100 
W łodircsyk Antoni Mk. 100, B ednarski 

( Ant ?ni Mk. 5 0 , Kwiatkowski Antoni Mk. 
j ? ” 9, Malesa Łnkisz Mk. 50, Brzozowski

Łndwik Mk. 80, Cofnr W ojciech 103 Mk, 
Sołdyn P io tr Mk. 20, Brzozwski Iynaoy 
Mk. 100, Kosiecki Śtanieław Mk. .100, 
Kozak Ludwik Mk, 100, Knbisa Roman 
Mk, 100, Lis Stanisław  Mk 100, Kuchar
ski Jan Mk. 100 Jurczyk Franciszek Mk. 
200, Dzinrowioz Józefa Mk. 20, Stemplo 
wski Antoni Mk. 100 Kudelski Adam Mk 
50, Kępa Franciszek Mk, 300, Zieliński 
W ładysław Mk. 100.

503, Oprnci t  ego z fenigowych o- 
fiar Mk. 53 fg. 50  i  1 korona,

522 Na plebisyoyt Mk. 200 Alfonio- 
stw o Rowińscy.

524 Zami a st podwieczorku w danin 
Świętej Barbary dozoreswie kopalni Hr. 
Renard składają plebiscyt Hóanego Śląska 
W łodarski Władysław mk. 100, Jaworski 
Jan mk, 100. fa łeziow ak i P io tr mk. 50, 
Sędek Józef mk 50 , Cnzyło Jan mk. 50.

509 Zeb-ane w dn ia  ńw. Barbary 
przez straż  Ogniową O chotniczą T-wo 
Hr. Renard marek 200 składamy na p le 
biscyt.

535 Zebrano na kop.* Hr, Renard 
przez p, Sikorskiego mk. 850

516 Urząd Gelny w Modrzejowie 
Mk. 100.

513 Derenjow ski z ra c ji otrzym a
nia nrlopn Mk, 200.

Na wJgiłję dla źo łn ier ia
I 535 N a 'w igilję  dla żołnierka p. M, 

Morak M. F, ' .  110.
539 Musialska Mk. 100.

Na gw iazdkę dla żołnierza
522. Na (gwiazdkę dla żołnierza 

Polskiego Mk. 200. Alfoniostwo Rowiń
scy.

Na i  s"*rot w 
Strzem ieszycach

599, A’ f ■istwo R - w "  ',j M v , 103.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

x Dział Handlowy x
w  M
X Zakładów Przemysłowych *
x  Inżynier Mw«?ysłiw SzpikiwskI *
I I  Warszawa, Chmielna Nr. 8, tel. 239-73 i 207-08 £

X 
X

X
X Przymałe przetsM delstoo

fabryk krajowych i zagranicznych. 29c
H  - «  -  - -     m

| |  fabryk krajowych i zagranicznych. 2909 jg
XXXXXX KXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Baczność! Nadszedł większy transport Baczność!

: K a le n d a r z y  na rok 1921
Bloczki dnże i male, kalendarze t e r m i n o w e ,  notesowe, kieszonkowe i bloki 
do przekłsdsnia, książkowej Częstochowsko, Marjsóskie, P in ia ,  Zorza, Kółek 
rolniczych, P o w .i 'jny, Polsk, P o N -s zm a-ioyohw stała. Mapy drżę najnowsze 
wydanie według trak ta tu  A y jJe g o  (główne zaslęps.wo ns Kióleatwo polskie). 
W ielki' wybór pocztówek 1 papeterji. Również nadt ; 'j  najnowsze żnrnals.

Dla sklepów , biur i fab ryk  w w iększych Ilościach, ceny hu rtow e.
Przyjm uje się  zamówienia i bszw łocm is dostarcza d la biur, o isz ekspedjuja 

na prowincję. C eny k o n k u r e n c y jn e .

Biuro dzienników i ogłoszeń „Czytają
Sosnowiec — Warszawska Nr. 4. 2868

8m»i6Bare7um«Biwaine< nzgraaBmxau w iiBeaiiii »■■...... 1 m m f

P o s z u k u j e m y

Mieszkania nu biura
5  d t  8  p ® k e i  2889

GnbiiBOttki & S-k> Blurs fo żp lir ik ie ,  Sosnowiec,

O dm rożenie
lecsy.gei ranki,zapobiega

f i  maść z Kogutkiem
„M RO ZO L"

Hurt. M. JAG1BŁŁ0WICZ 
Sosnowiec. 2101 j

Choroby żo łądka  kiszek, 
obs t rukc ja ,  hemorojdy

radyka'n’e leozą

Szwajcarskie gorzkis zioła
D r .  B a u e r a  2494 

z marką Kogut. Sprzedają apteki 
i sk 'ady hurtowo

Sosnowiec skład ap. J»gic!Iov.:cz

FABRYKA TOREBEK

J. G R A J C E R
Sosnowiec, Targowe 11. -

DOSTAW A do FABRYK i BIUR.

?

>£•'11 Pdjuporczyw^zy
V] B ó l  z ą b ó w

•  m om entalnie i p a  frku gn  uspakaja
• —r.ir» !.tzc2<}c irębów-—
• **T5c31 d e o ł h  Mefdcolnt: dla dziga

rwni* dsKt-i' »<«fady dołtam e

St. Grabianowski i S-ka
i Biuro iRtynierdii * Soseowcu, ul. Warszawska Nr. 6

Poszukuje natychm iast
do psg is tpatupy  osoby

która posiada już dłuższą praktykę w registraturze
Łaskawe oferty prosimy zaopatrzyć w życiorys, kopję 

świadectw i w podanie pensji. 2903

O G Ł O S Z E N I E .
Państw ow y Urząd W ęglowy podaje do wiadomości, że od dnia 1 go stycz
nia 1921 r. będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za jedną tonnę franco

wagon kopalnia lub komora graniczna:
W ęgiel.

Pochodzenie węgla
gruby

i
kostka

Orz. I 

Orz! II.

Orz. III
posp grosz- 

g r j s u  
i drobny

M i a ł

Dla
wszystkich
gatunków

Karwióski — . — — i, — 3.000

Górnośląski 2.750 2.600, 2.420 2.150 —

^Dąbrowski 2.320 2.200 2.050 1.800 —

Krakowski i odkrywki Dąbrów. 2,000 1 1 900 1 760 1.560 j —

Opał domowy niezależnie od pochodzenia 1.900 1.800 1.660 1.460 —

B runatny
i

— _— 1.400

Koks importowany: (ceny awansowe i Katwióski Mk. 6,300 — Górnośląski Mk. 5,500 2943
Do cen węgla krajowego dolicza się 10% tytułem podatku komunalnego na terenach b. Kongresówki.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemir?ncj 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

151

Odciski
b ro d a w k i i  sk ó rą  zg ru b ia łą  n a  p o d esz  
w ach  b e z ‘jo  wre ta l  a i b ez  b ó lu  o su w a  
„K law io l* . w y ró b . F a rm ae . L a b o r , A . 
Kowal ' ’* w  W arsz -w le  M iodow a 1 . 
S p rz e d a ją  w szystk ie  a p te k i ł sk ład y  
a p te cz n e . *2600

Biuro próśb
P o g o ń  R ysia 2. B io rąc  d ro że j n ie  p i
sze n ied o rzeczn ie  i n ie n a ra ż a  b ie d 
nego n a  s tra ty. 2942

Bnchalterkia
a ten o g rafls tk a  — m aszy n istk a  z p r łb t y  
k ą  b iu ro w ą  p o szuku je  p o sa d y  o d  
s ty c z n i .  Ł askaw e o fe rty  do  ,K u r i j ; _ “ 
d la  „B u ch a lU rk  «■ 2959

N auczyciel
śred n ieg o  zakładu nauk . p o szuku ję  
u m eb l. p o k o ju  p rz y  in te lig en t, ro d ź . 
O te rty  do  adm<u!str . .K u tje ra  Zagłę
bia* p o d  A ,   2949

M łody językoznaw ca
u d z ie la  lekc ji (specja lność: fran c u sk i 
i n iem ieck i) D la  ro b o tn ik ó w  tulga. 
H o te l S te rn fe ld  M o d rzejow ska  1, PrzyJ- 
rouje o d 5 do  8  wiecz.__________ 2952

Stow arzyszenie
S pożyw ców  .S p ó łd z ie ln ia*  w  Z agórzu 
po szu k u je  c d  1 s ty czn ia  31 r, sk lep o 
w ą lu b  sklepow ego p o żąd an a  k au cja . 
O fe ity  sk ład ać  p o d  ad resem  Z zrząd u .

' _29l4

Palto jes iern e
n a  s ta rsż c jo  c h ło p c a  do  s p r z e f s t r a  
W ia d o m ość w  A dm, . K urj. Z - ) .* .

Zdolny
e le k tro -ra o n te r z  cz te re c h  le tn ią  p ra  
k ty k ą  po szu k u je  zajęc ia  o d  zaraz  w ia 
dom ość. J .  M ach u ra  K ole łow a dom  
B aci. 2957

U d z i e l e ń
lek c ji po lsk iego  fran cu sk i'' o, n iem iec 
k iego  i m a tem a ty k i D y tlo w .k a  2  b. 
s tró ż  w skaże. 2941

S(,;zedaję
i k u p u ję  b iżu te rię , d ro g ie  k a m ie n i- , 
p łac ę  n a jw y ższe  Ceny 1 G o ld k o rn  ul, 
M o d rzejow ska  Nr. 8 .____________2912

Skrzypce
sp rzedam  w iadom ość k s ięg arn ia  p. G a- 
w ęck a  R enaT dow ska 5 5 _______ 2936

Dwa
m o to c y k le  w d o b .y m  s t-n ie  do  sp rze  

! d a n ia . Z ak ła d  zegarm 4- 'r z o w ; ': i  R u tk o - 
w sk i B ędzin  K ol - la ja  17. 29?5

O o sprzedanie
p i  n in o  fiim y  G u»ndtn , o ra z  duże  
trem o  z trzem a  lu -t-am l K o n s tsn ty - 
n o w sk a  8  m iezk sp ia  7.______  2 '.'C3

Maszyna
d o  szycia  w d o b ry m  s tan ie  do  sp rże- 
d e - ia .__________  9 9 4 4

W erki
ró żn eg o  g a tu n k u  k u p u ję  F ran c iszek  
Ś w ię ty  S o sn o w ice , C z y ..a  ? , 4 — 5  pp .
_____________  2924

Stare z ę b v  
sz tu czn e  k u p u je  G o ld k o rn  Sosnow iec 
M odrzejow ska  31.______________ 2727

Zaginał
p ies  8  m iesięcz. rasy  .D o b e rm a n *  cżar- 
nej m aści p o d p a la n y . O d p ro w ad z ić  do 
atróża dom u u*. P iłsudsk iego  45. N ie
p raw n eg o  w ł:śc>cle la  pociąg n ę  do  od-
p o w ie d z ' ’ -ości._______________ 2ł51

Zaginęła ~
książka  źv w n cśc io w a  w y d a n a  p rzez  
m łyn H r. R e n a rd  n a  im ię J a n a  G u 
z ik . Z n alazca  raczy  o d n ie 'ć  do  Z a 
rz ąd u  m łyna. 2948

Z sgineła
k siążk a  c h leb o w a  w y d an a  p rzez  k o p ’ 
h r  R en ard  n a  im ię A u g u sty n  M icha- 
l»k. 2946

Zgubiono
w  K aźm ierzu p o rtfe l z p ien ięd zm i d o 
ku m en tam i osob istem i i k a r tę  żyw noś
ciow ą C ezarago K uźm ick iego . Ł ask a
w y  zn alazca  ra cz y  zw rócić  za  d o b re m  
w y n ag ro d zen iem  d o k u m e n ty , S o sno- 
w iec S ta ro so sn o w ieck a  J\6  64. 2945

Z g u b i o n o  
p o rtfe l z  p len iąd zm i i d ow odam i o so 
b istem i w y d an em i p rz e z  w ład ze  w o j
sk o w e  1 1  p . p , n a  im ię  S ta n is ła w a  
F ry jiu sa . Ł ask  iw y z n a 's z c a  raczy  
z w ró c ić  n a  u l R y b n ą  Nr. 9. 2950

Dnia 23 grudnia 20 r.
zgub iono  p o rtfe l z p ien ię d zm i i karta 
w o j k c w a  n a  im ię  W ład y sław a  M a
rz  : w y d an a  p rzez  P . K. U. w  B ę- 

• e. L eg ity m acja  w y d a n a  p rz ez  
M a g is tra t m i- ta  Sosnow iec . U praszam  
ła s k a w rg )  zn a lazcę  o z a trzy m a n ie  
p ien ię d zy  so b ie , a  o  z w ro t d o k u m en 
tó w . H r te l  W ik to r ją  W . M arzec  
S oł  ̂o wic ________________  3947

Skradziono
tym czasow y  d o w ó d  e se b ia ty  o raz  k a r 
tę  zw oln ien ia  M o ry ca  W olfa S z y d ło w 
sk iego  (ro czn ik  1899) w y daną  p rzez  
P. K. U. w B ęd zin ie . 2964

Po
75 m k. p rzefa so n o w u je  k a p e lu s ie  
dam skie  i m ęsk ie  na  n a jnow sze  fa so 
n y . S o sn o w iec Niemieck a  10. 2939

Spaliła
się  k a r tk a  żyw nośc iow a w yS ana  p rzez  
M ag is tra t w. Sosnow ca i p a sz p o rt ro 
sy jsk i n a  im ię  W alasek  K a tarzy n y . 
 ______________________ 2958

Baczność
przefaso n o w u je  fa rb u je  k ap e lu sze  dam  
sk ie  m ęsk ie  i d z iec in n e  n a  n sjn o w - 
zsa fasony , ul, M o d rzejow ska  N r. 15 
w p o d w ó rzu . M, B ergm an w S o sn o w  

u 2801

Wydawcy!,,Spółkę Wydawnicza ,Kortart Z«giąbla', T icca* i«  .Spo:k i Wyde^n. .Kurj. ZagL* R -d fe iw r  Joxaf Macie;ow««t


